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RODACY!
Posłanowiony w Genewie podział Górnego śląska 

zostanie dokonany w *iiezadług‘tn czasie. Polacy gór­
nośląscy rozpadną się na dwie części na Polaków, 
przydzielonych dc Polski, czyli Polakow z wojewódz­
tw: śląskie! o i Polaków, pozostających przy Rzeszy 
niemieckiej, czyli Polaków z Gómegc śląską. Poniżej 
podpisany, do życia powołany Komitet jest przedsta­
wicielem Polaków z Górnego śląska za porozumie 
oiem z orgarizacyam. polskimi.

Jako synowie teł ziemi, otiziedzi-zonej po przod­
kach, nie możemy wobec jej podziału zataić boleści, 
że ani Rada Najwyższa, ani Rada Ligi Naroaow nie 
zdołała znaleźć rozwiązania sprrwy górnośląskiej, 
letoreby nie było ror rwalc fcra.iu tego, okutego przez 
wieki historyi w iedną całość i zamienionego przez 
tsdyny w* swoin odzaju rozwój w gospodarczą

fdnosć. Oby podział ten nie przyniósł szkody jednej 
drugiej części

O jednej szkodzie już wiemy, a dotknęła ona bar­
dzo nas, którzy przy Niemczech pozostajemy. Skut­
kiem odłączenia cd Górnego śląska przeszło milion 
irzewazme polskiej ludności, my Polacy na Górnym 
j Śląsku tracimy dotychczasową przeważającą większość 
ar Waiu a sn?damv na równi laledw e z ludnością

MLj . .. -------- -, jedności 1 zgody
■ Wyrażanie głębiki żal, że jesteśmy zmuszeni roz­
łączyć się z‘współbraćmi, życzymy im z całego ser-a, 
»żeby doznali szczęścia w włnsr.ej ojczyźnie, ażeby 
skt*łecznie i owocnie urzeczywistniali zadania 
i ideały narodu naszego na pożytek Państw i Polskie­
go i dla dobra ludzkości. Węzły krw,, jak nas 
łączą, cie pozwolą nam nigdy o nic1’ zfcjionuueć po­
mimo granic, jakie między nam. wzmesK i ». Wiara 
I narodowość, dwa nasze naicennie-sze wspólne skar­
by moralne, zachow: ne w wierności i czystości, sta­
nowić bfd? i nadał duchową jednotě obu części wor- 
tu go śląska.

Wyrok genewski zadecydował o przyszłości Pol(a’ 
ków górnośląskich pou względem państwowym. Dla 
tych których pozostawił w granicach Rzeszy niemiec- 
riej, i których uczynił w ten sposób tej Rz^l’ 
:zatelairi ustań jwił państwowość niemiecką jako pod­
stawę ich bytu politycznego Ten ?*an rzeczy u«., 
za obowiązujący zarówno Niemcy iak Polska, przeto 
i mv go uznajemy. .
' Czynimy to w tem przekonaniu i w te; ca f 
oczcwe wypełnienie o^owią/tów wobec:-instwa "ie 
tylko na- -iprawni do korzystać:; y całej pełni z .-.go 
praw i urządzeń, lec* nadto dopomoże nam do zy­
skania równouprawnienia z naszymi współobywate­
lami niemieckimi, którego dotychczas me zaznaliśmy.

To równouprawnienie uważamy w 
Konieczność i niezbędny Wa.rnek, «żelina Górnym 
Śląsku dokonana ma być najpilniejsza, me aerpiąca 
••włoki praca, jaka nas czeka i do której o. Maczamy 
się gotowi: wszechstronna pacybkacya kraju J g 
-■udności. Zadane rany goić i zabliźniać. zatarj - P^Z - 
azłości łagodzić i usuwać, pokój Boży między ludem 
gómośląsk m zaprowadzać i ustalać, oto potrzeby 
«aj'blizazej chwili.

Obecny kanclerz Rzeszy niemieckiej, är. Wirth, po­
wiedział niedawno temu o sprawie górnośląskiej co 
następuje: „Wierzę simie w to, że polityka pojedna­
nia oędzie lajlepszem rozwiązaniem kwestyi górno­
śląski ;j. Wierzę także, taki polityka jest jedyni jaką 
Prowadzić możemy i że będz t miała -obiy skutek.

Tylko pojednanie przynieść moi* temu krajowi tak 
bardzo pożądany pokoi.“

Usiłowania takiej polityki samej w sobie ślubnej, 
doprowadzą jedynie wtedy je pożądanego :elu, jeżeli 
równouprawnienie obywatelskie między obu narodo­
wościami na Górnym Słąsku przestanie być tylko 
pięknem słowem, a stanie się Istotnym faktem.

Potrzebę uregulowania sprawy górnośląskiej uznał 
rząd i sejm pruski, obiecując Górnemu Śląskowi pc 
sliończonym plebiscycie autonomię. Rząd Rzeszy 
i parlament niemiecki .zaznaczył bardzo życzliwie 
zgodę swoją z ten, zamierzeniem Silne partye polity- 
■ zne w Niemczech, mianowicie parya centrum, uczy­
niły autonomię Górnego «laska wybitnym punutem 
swoich programów polkznych, a nawet sprawą ho­
noru.

I my umaięmy autonomię państwa związkowego 
dla Górnego śląska jako jedynie właściwą gwarancyę 
dla równouprawnienia obywateli polsk.ch z niemiec­
kimi. Ona jedna da nam Polakom możność rozwoju 
a doprowadzi do *gody między obu narodowościami. 
Ona jedna zapewr i krajowi pokój, tak konieczny dla 
dalszegc rozwoju Domagamy jej się przero jako rze­
czy podstawowej { zasadniczej.

Zacznijmyż tedy wszyscy, z polskiej i niemieckiej 
strony, mówić o pokoju. Ale nie tylko mówić ! Za­
cznijmy stosować w życiu środki pokojowe wobec 
bliźnich. Przypomnijmy sobie, że przykazanie miłości 
bliźniego obowiązuj?: dziś, jak obowiązywało dawniej 
każdego prawdziwego ch*/eścianina Żądajmy spra­
wiedliwości dla sieoie. Jęcz pełńmy ją wobec innych 
Dość już walki, pustoccącej nam od lat dusz»» i serca.

Rozpoczynając z dniem dzisiejszym pracę dla ludu 
połrkiegc na Górnym Śląsku, chcemy ją prowadzić 
w duchu pokoju, w kierunku współpracy z objwate- 
lami niemieckimi na podstawie równouprawnienia, 
w im|ę dobra Górnego śląska, Przedewszystkiem 
pragniemy otoczyć opieką lud polski, i stawać w 
obronie każdego pokrzywdzonego z pomiędzy współ­
braci bez różnicy wyznania i párfyi Do tej pracy 
wzywamy wszystkich rodaków dobre; woli.

W górę serca ! Nieci, nikt nu oddaje się zwątpie­
niu !ub rozpaczy. Przed, wszystkiem niech me oposz 
cza kraju, kto nie jest zmuszony koniecznością. Z 

irezwaniem tem zwracamy się w szczególności do 
inteligenci polskiej, duchownej i świickkj. Wszyscy 
Polacy na Górnym Śląsku powinni sobf: podać rec< 
do zgodnej, wytrwałej i rozumnej pracy nad swour 
bytem narodowym i społecznym.

Bóg ojców naszych żyje i tzuwa W Nim na­
dzieja, że jak przodków naszych w ciągu długich 
"deków przez wiry i zamęty światowe bez utrat« 
wiary i narodowości przeprowadził, tak I nas do lep 
szej dowiedde przyszłości

Komitet polslci dla Górnego Śląska.
Ks. prob. Karol Mathea z SzoLiszowic, przewodniczący. 
Paweł Dubiel z Zabrza, ł
Franciszek Krawiec z Imieinicy, > zastępcy 
Adam Napieralski z Bytomia, przewodniczącego
Edward Rybarz z Bytomia, generalny sekretarz 
Paweł Maciejczyk z Bytomia, skarbnik.
Jan Fojcik z Bytomia. Bronisław Koraszewski 
z Opola. Jamna Omańkowsha z Bytomia. Antoni 
Pawletta z Opola. Ks. proboszcz Wajda z KMczy. 
Stanisław Weoer z Bytomia. Franciszek Wesoły 
* Gliwic. J. Wiechuła z Szobiszowic. Paweł Kowol 

z Oliwie

Rodami iulcśe za nasza gazeta.

Wielbi ■výbuch w fabrvee Ôynamîtu.
Saar louis, ó. grudnia. Dziś wieczorem na* 

stąpiła w oddziale A. fabryki dynamitu łirmy Alfred 
Nobel i Sp. wielka eksplozya zbiornika oleju, wsku­
tek czego miało oostradać /ycie przeszło sto osób, 
Wielu 4est rannycn. W okolicznych domach powypa­
dały szyby z okien. W niedalekiej odległości znajdu­
jący się las nali się.

Dillingen, 7. grtidnh. Ostatnie depecze z 
Saarwelingen donoszą, iż dotąd wydobyto z pod 
gruzów zwłoki 13 zabitych. Tożsamości tychże nie 
można było stwierdzić ponieważ ciała sa prawie 
rozizarpane. Liczba okałeczonych dołąd nie jest żni­
na. Zabudowania fabryczne są .»rawie wszystkie zni­
szczone, demy w bliższej okoiky znacznie uszko­
dzone.

Fałszerze pieniędzy.
Frankfurt n. AL, 6, grudnh. Sąd przysię 

gtych zajmował się w dwudmowycn rozprawach, za 
w*kluczeniem publiczności, sprawkami w.elkitj bandy 
fałszerzy pienirdzy, którzy zajmowali cię fabrykowa­
niem i puszczeniem w obieg najprzód papierowych 
pięćdziesięctomarkówek, i poien. tysiącma kówek. Fał­
szowane wykazy rozszerzano w Wiesbadenie, Manti- 
neun»e, Sztuigarcie, Koblencyi, Essen, Lipsku i t. d. 
Organizatorem bandy był kupiec Karl von Spiege? z 
Berlina, a wykonawcą fałszywych pieniędzy kierow­
nik fabryki Max Habel. Każdy z tychż : został ska­
zany na 3% roku więzienia i 5 lat utraty praw hono­
rowych. Sześciu innych wmowajców otrzymało kary 
od 12 mhsięcy do 3 lat więzienia. Dwóch oakarżc 
nych zostało uwolnionych.

Program pracy parlamentu iremied^ejo.
Berlin, 7. gmdnia. Parlament niemiecki ma byt 

zwołany w dn.u i3. gmdnia na cztero- lub pięciodniowe 
porady. Według programu ułożonego w porozumieniu z 
rządem ma z projektów podatkowych tylko nowe prawo 
o podetku obi ulowym w dniu 1. stycznia 1922 r. wejść 
w życie i jtszczc przed świętami Bożego Narodzenia 
być uchwalone. Vr dalszym ciągu ma być załatwione 
ustaienie nowego srisu Klas miejscowości, który ma tyć 
wużnytr od l. kwietnia 1921. Dopłaty dla urzędników 
wyżej klasyfikowanych miejscowości mają nastąpić w 
dniu 1. sty cznia 1922 r Pozatem parlament będzie tylko 
jeszcze obradował nad kilkoma drobniejszymi projek­
tami I wnioskami, między inneml nad ustanowieniem pa­
miątkowego dnia dla uczczenia ofiar wojny światowej

Zütilechtnie strejku głodowegs.
Berlin. 6- 12. „Tageblatt“ donosi, że wszyscy poli­

tyczni więźniowie, którzy do niedawna trwali w strejku 
głodowym* obecnie przyjmują już pożywienie. W przy*- 
i,złości le będzie już dozwolonem komunistycznym po­
słom odbywać rewizye w zakładach karnych, W to 
miejsce będą ustanawiane parłam jntan e komisy* 
śledcze.

Układy angielsko« irlandzkie.
f o n d y n, ó grudnia Na ostatniem posiedzeniu 

rmtensiawicieli rządu angielskiego przyszło do uge 
dy, której szc- »gólj ;eszc? nic s? znane. Posiedze- 
n,c trwało od godziny 11 minut 20 wieczoicm dt. 
godz. 2 min. 20 rana. Ugoda ma być przedłożonj 
parlamentowi do rozpatrzenia.

Spieszne zwotonie "arlamenta angłeWegs
! onćyn, 6. grudnia. Parlament ma być iak 

najspiesziiej zw«Aany. Chodzi podobno o rawfiia- 
cye (zatwierdzene) angi-lsko-irlacdzkiego układu*

Liovù Cz y, 2 nie moie wyjechaf «o 
Waszyng onu.

Londyn, 6. grudnia. Lloyd Oeoige jest z po­
wodu prz:-dwczesn :go zwołania parlamentu, wbrew 
siVi.>'ej woli, zmuszony zaniechać zauuaiu uczę»ta>. 
jęcia v krwojreacyi waazyngtoňslugř



PDLITYKA.
GÓRNY ŚfĄSK

/V R’C’a «owa !zba handlowa dla Górnego SlasPa.
Katowice, 6. grudnia- Na wcaorajaz m po­

siedzeniu polskich i niemieckich przedstawicieli prze­
mysłu i handlu utworzono tymczasowa izbę handlo­
wą dla polskiej części Śląska Górnego. Urządzenie 
to obowiązywać będzie do chwili wkroczenia woisk 
pclsKich na przyznany Polsce obszar.

POLSKA
Układ»* * handlowe polsko - francuskie.

Paryż, 6 grudnia. Rokowania polsko-francu­
skie w sprawie traktatu handlowego pomiędzy Pol­
ska a Fra.icya wznowione będą w Paryżu w tym ły- 
rodnm. Ze strony polskiej przewodniczyć im będzie 
ócs?.ł Zamoyski, ze strony francuskiej przedstawiciele 
ninisteryurr nand lu i przemysłu.

Poiar w gmachu sokoły fcadedriej 
w Łobzowie.

Kraków, 6. grudnia. ,JIush owany Kuryer Co­
dzienny“ donosi: Wczoraj około godz. 9. wieczorem
zaalarmowano straż pożarną, że w gmachu szkoły ka- 
deckiej w Łobzowie wybuchł pożar. Na miejsce wy­
padku wyruszył nod kierownictwem p. ObHow’cza plu­
ton straży pożarnej, któremu po dwugodzinnej prawie 
pracy udało się pożar zlokalizować i ugasić Spłonęły 
blkj i sufit na przestrzeni kilku metrów kwadratowych 
Szkoda znaczna. Jak stwierdzono — pożar powstał 
skutkiem zapalenia się be'ek, wypuszczonych w tnur 
koło komina. Belki te tliły się przez dłuższy czas w 
murze, a kiedy ogień doszedł do sufitu — wyhuchnęły 
ołomieniem.

Rozbicie pociągu.
Wilno, 6. grudnia. Wczoraj o godz. 5. rano na 

odcinki Mosty-Podrośl wykoleił się pośpieszny pociąg 
nr. 803, idący z Warszawy do Wilna. Katastrofa nasta ■ 
piła skutkiem nieuwagi maszynisty, który nie zatrzy­
mał podatni przed mostem na Niemnie, zaś zwrotnica 
autorr atyczra skierowała pociąg na ślepak. Lokomoty­
wa rozbił? ślepak i zburzyła dwą znajdujące się obek 
budynki kolejowe. W jednym z nieb zabity został kie­
rownik ruchu oraz pilot. który miał przeprowadzi po­
ciąg przez mosi Pasażerowie szkody me odnieśli.

NIEMCY
Krytyczne powożenie.

Londyn, 6. grudnia. »Daily Telegraph“ do 
ąoń, te rokowa li? o pożyczkę dla Niemiec ni; po­
wiodły się. Wskutek tego Niemcy bfdą prosiły o mo­
ra lory urn. „Westminster Gazette“ potwierdza to do­
niesienie i zamacza, że położenie jest bardzo kryty­
czne.

Daremne zabiegi RatheuauN o pożyczkę.
Londyn, 6. grudnia. ..Dailv Telegraf“ donosi, że 

rokowań a podjęte przez Rathenaua w sprawże u yskani? 
przez Niemej' pożyczki u banków i przemysłowców an­
gielskich można uważać za nieudałe. — Donoszą również, 
że poseł francuski w Berlirie został przez prez. Brianda 
powolanv do Paryża i orzynuszc-ają, że podróż ta stoi 
w związku ze sprawą moraioryun dla Niemiec.

Kanclerz Wirfij o znaczeniu prasy.
Berlin, Na bankiecie, wydanym przez związek* 

prasy berlińskiej w gmachu parlamentu, kanclerz rzeszy 
Wirtb trygrosił w obecności prezydenta rzeszy Eberta 
i kilHi innych ministrów wielką mowę o znaczeniu praiy 
w życiu politycznera i kulturalnem państwa. Po omó­
wieniu żądań prasy niemieckiej kanclerz rozwodził się 
nad programem odszkodowania. Pierwszym warunkiem 
— mówii kanclerz — umożliwienia państwu wykonania 
zobowiązań, wynikających z traktatu, jest usunięcie w 
Niemczech chaosu politycznego. Nasiennie kanclerz e- 
tnawiał akcyę kredytową I -ukończył oświadczeniem, że 
zniszczenie Niemiec będzie także upadkiem całego 
świata.

Sprawa Kłajneóy.
Gdańsk, 6. grudnia. ..Danziger Allg. Ztg.“ 

donosi z Barliua: Ministeiyum spiaw z?granicznych 
otrzymało informacje, iż po załatwieniu kwestyi gór­
nośląskiej ententa zajmie się rozwiązaniem špiawv 
Kłajpedy (Memel). Isbiieje zamiar postawienia spra­
wy Kłajpedy na porządku dziennym posiedzenia Ra­
dy Najwyższej w połowie lutego, a to z tego t>o- 
wodu, iż spodziewają się do tego czasu zupełnego 
załatwieniu kwestyi górnośląskiej. Niemcy przygoto­
wują tymczasem materyał, który wysłany będzie do 
Rady Najwyższej na dowód, że Kłajpeda jest tere­
nem czysto niemieckim, wobec czegc bez wszelkiego 
plebiscytu powinna być zwrócona Niemcom.

ZAGRAIKCA
Streik generalny górników w zagłębiu ostrawskiem

Mor awska Ostrawa. Proklamowany w so­
botę w Zagłębiu ostrawsko-karwińs’ iem streik general­
ny górników wybuchł dziś w całej pełni. Ogółem strej- 
kuje około 40 000 górników. Czynnym jest jedynie per­
sonal niezbędny do zapobieżenia zalewowi kopalń. Na 
razie panuje spokój 7riązek urzędników zatrudnionych 
w górnictwie wy raził strejkującym górnikom sympałve 
i oświadczył, że będzie z nimi solidarnie postępował.

Zabiegi rząlu czeskiego. %
Praga. Przez cały dzień dzisiejszy toczyły się fu 

konfereneye w sprawie zażegnania sporu między gór­
nikami a przedsiębiorcami. Od wyniku konferepcyi 
praskiej zalezy, czy do strejku w Zagłębiu ostrawsko- 
kajwiliskiem przyłączą się również inne rewiry węglo­
we w republice czeskiej. Rząd żywi nadzieję donro- 
wadzenia do porozumienia.

Żniwo śmierci w Poví.
Wiedeń, 5 grudnia Moskwa. Radio- śmier­

telność ludnośc! w okręgach dotkniętych klęską głodu 
wynosi ,30—70 procent W republice tatarskiej głoduje 
137 tysięcy ludzi, a orzeszło 80 procent mieszkańców 
wywędrowało już do urodzajnych okolic.

Dwór aut hrvickï opuścił Sr^ ajcs •yą.
Wiedeń, 6. grudnia. Według otrzymanych do­

niesień cały dwór ekscesarzu Karola na rozkaz rządu 
szwajcarskiego opuścił Szwajcaryę Pozostała tylko 
matka Karola, arcyksieżna Marva Józefa, polni 'waż 
żadne z państw nie oświadczyło gotowości jej przy­
jęcia.

Klęska Hiszpanów w Obroku.
Paryż, 6. grudnia. Korespondent „Journalu“ 

nodaje szczegóły katastrofy wojsk hiszpańskich w Ma­

roku. Wymordowano tysiące żołnierzy hiszpańskich 
znaczna ich liczba dostała się do niewoli. Członkó. 
wie sztabu generalnego popełnili samobójstwo, abj 
nie wpaść w řece wróg? Generał Navarro dostał s»{ 
do ni:woli. Generał Silvestra popełnił samobójstwo. 
Ciała jego dotychczas nie znaleziono. Nowemu koń 
pu iowi ekspedycyjnemu w liczbie 14ó 000 ludzi udało 
się zdobyć miejscowość Medua, położoną o 20 kit* 
metrów od Melili.

Kieska komunistów we Wfosrech.
Rzym. Komitet propagandy robotmków koleje 

wych rostanowił w obecnej chwli nie proklamować 
strajku Jest to klęską dla komunistów, którzy pragnęli 
wywołać strejk.

Poprawa bytu urzędników kościelnych 
na Górnym Śląsku.

Od dwóch przeszło dziesięcioleci zmagali się nj 
rzędnicy kościelni na Górnym Śląsku o swą egz;. 
stencyę, o gospodarcze i socyalne zrównanie *ch z in­
nym? urzędnikami W gorącej tej walce zazwyczaj 
atoli ulegali. Ponieważ jednak stosunki są zwykle 
silniejsze aniżeli wszelkie rozporządzenia i morały* 
wiec też i urzędnicy kościelni na G. Śląsku nareszcie, 
poprawę swego bytu osizgnąć zdołali. Z pobudK 
związku rzymsko-katolickich urzędników kościelnych 
G. śląska -wołał delegat biskup1' ks. Kapka w dniu 
17 listopada rb. zastępców ks. ks. proboszczów i służby, 
kościelnej do Katowic, by zajać sta.iowisko w sprawie 
bytu gospodarczego urzędników kościelnych w ćełe- 
gaturze. Zjawili się: delegat biskupi ks. Kapie?, ks 
kanonik Thklmnnn. ks dziekan Kubis. ks. -rob dr 
Kubina, ks. prob. Strzys-, ks. prob. T ewek. organi­
sta Kaczmarczyk, organista Cbodyrski I. kościeln1 
Łask? i sekretarz związkowy Jankowski

P lankcwski omówił obszernie smutne położeni* 
urzędników kościelnych Wszyscy zebrani okazali peł 
ne zrozumienie dla tych opłakanych stosunkóiy i o- 
świadczyli gotowość do poprawy bytu urzędników 
kościelnych. Zwią-ek wniósł do duchowieńs*wa proś­
bę, aby zaakceptowało przedłożoną skalę persvùi? 
Powzięto uchwałę, według któ-ej pznsve urzędników 
kościelnych ureguluje sie na podstawie pragmatyki 
państwrwej. Wyrażono życzeń»;, by wydane zosf3łc 
przez delegata biskupiego rozporządzenie, donosząct 
o przyjęciu i przeprowadzeniu nowego opłacania c 
rzęduików kościelnych. Delegat rs. Kapica zgodził 
się na to.

Tak więc po długiej walce osiągnęli nareszcie \ 
urzędnicy kościelni w delegaturze G. śląska nnoraw«- 
swego bytu wobec czego panuje u nich radość i za­
dowolenie

Kalendarz „Katolika“
na rolfi 1922

jest do nabycia w księgarniach, u naszych kolporterów 
i agentów.

Cena kalendarza: 6 marek — z prze 
svłka pocztowa 660 irk. za zaliczka pocztowa 
7.35 mk.
Adresować należy : Katolik. Bvtom. (Reuthen O.-?

Niezwykłe bonorarvum malarskie.
Pev îen głośny malarz wieder ski miał świeżo rie­

ft wykłą wrzytę: zgłosiła się do niego w leśn.aczka 
z Górnej Auotryi z żądaniem aby namałowrł jej Dor- 
tret. Ponieważ model przypadł do gustu arivècie. 
zgodził się wiec na propozycję, ale zażądał jako hono­
ráři»im 20 korcy centnarów metrycznych kartofli 
co w momencie austryaekiej przestawia obecnie war­
tość z góra J60 000 korer Malarz przypuszczał, że 
w ten sposób odetraszy kli entkę i pozbędzie się jej 
oezzwtóczrie. Jakież było jednak jego zdziwienie, 
gdy wieśniaczka zgodziła sie be s targu, a nawet dudala, 
te jeśli portret będzie „piękny*, to ierzcze dorzuci tro­
chę kapusty i buraków Artysta wziął sie zaraz do 
pracy i po trzećn posiedzeniu'-h »świadczył, że por­
tret za tydzień bodzie gotów. Istotnie za tydi ień zaje­
chały przed dom gdzie mieszka mťarz, dwa wozy 
wiejskie, naładowane workami z kartoflami wraz
* „dokładka“.

Przymus małżeński we Franeyr.
Do sena»u francuskiego wpłynął projekt ustawy 

eo dc przjimi owego zawierania małżeństw. Gdyby 
ustawa ta weszła w życie, wpłynęłoby to na znaczne 
zmiany w stosunkach społecznych, Podług wioomnia- 
nego projektu, każdy urzędnik państwowa musi hyc 
żonaty lub zobowiązać ;ię. że do 25 roku *ycia wej­
dzie w związki małżeńskie. Urzędnicy, którzy mają 
troje lub więcej dzieci, otrzymują rychlejszy awans 
i znaczne dodatki do pensyi. Nieżonaci będą mus’-eji 
pełnić podwriną służbę wciskową. -Jeśli do 45 roku 
życia zottame obywate’ francuski kawale-tun pełnić 
musi służbę wojskowa irko rezetwiste aż do starości.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA
Jak z tego ■widzimy, projekt zdąża do podtrzymania 
silnego przymusu małżeńskiego w celach powiększenia 
ludności Francy i

Roczn ica Niekrasowa.
Dnia 22. listopada minęło 100 lat o3 daty urodzin 

jednego t. największych poetów rosyj skich Miknlain 
Niekrasowa, niezwykłe popularnego autora, czkanego 
przez najszer ze warstwy ludności w Rosyi. Urodził 
on się 22. listopada 1821 w Winnickim powiecie na P«- 
doln roswłMkiem. Matka jego była zamożna Pełka 
z domu Zakrzew ska. córka polskiego szlachcica, znana 
ze swej urody i wvksnalcenia. W poż/ciu małżeń- 
skiem nie była szczęśliwą. Mąż j? tyrarizował i >zy- 
kanował. Płakała często, lecz wpływ je; na dzieci 
był ogromny . Dlatego też młody Niekrasow kochał 
nad życie swoją matkę. Tak?, samą miłości0 otoczył 
on później ciemne uciskane warstwy ludu rosyjskiego, 
o których śpiewał w swoich poematach Już za cza­
sów uniwersyteckich w Petrognadzie poznał się z P>ie 
lińskim, Czernyszew- kim i Dobrol jnbowem i prs eow?ł 
z nimi w wydawanych pi mach- NarUał szereg wspa­
niałych utworów poe^cznych i satyrycznych, które 
zjednały mn sławę wielkiego autora. NIekrasów nmnrł 
w roku 1877 na raka.

Katastrofa lotnicza we Francy i.
Podczas wyścigu powietrznego o puhar Micae- 

lina, polegającego na przebvciu 8 000 kilometrów do­
koła Francji w 14 etapach, zabiło ?ię znów dwu wy­
bitnych lotników francuskich : porucznicy De nsbn- 
coiirt i Largeau. Silnik aeroplanu tych lotników îp- 
ps»ił się widocznie, bo w pobliżu Noyon aeroplan ici 
zaczai spadać gwałtownie, uderz^wszr zaś o alercie 
wawolał wybuch zbiornika i stanął w ogniu. Poru­
cznik Damek ncourt spalił się na węg’dL Pnruczm.i. 
larrreau wvs>octtI z aeroplanu, maszyna jednał* znaj­

dowała si? wówczas jeszcze na wysokości 300 stóp to 
też lotnik zabił się na miejscu, a ■ iało jego zamieniło 
się w bezkształtną masę. Podczas tego samego wy­
ścigu inny jeszcze aeroplan spadł na ziemię, ale ł>e? 
poważniejszych następstw dla lotników.

Małpy \rko służba Jor»owa.
TY \ merycc. jak wiadomo, brak domowej służby 

jest bardzo dotkliwy. Gdy zabrakło białych, murzyni 
i murzynki, a potem i C hiňczrov spełniali obow ° z? 
naszych Kaś i Maryś Ostatnio wymagania służb1 
domowej w Ameryce tak wzrosły, że każda gospodyni
0 ile możności tara sie obejść bez sługi łub ja w jakiś 
sposób zastąpić. Otóż w głowie rmerykańsktego uezn 
uego powstała myśl, by do służby dmnowey t-esowoć 
małpy. Paryski ..Excekior“ przypomina że fraucusl'i 
uczony Victor Meunier już trzydzieści lat temu wy­
stąpił z podohnyon pomy°łem. ksia.żce. która otrzy­
mał i nagrodę akademii. Meunier twierdził, że itwc 
jest przymczyć małpy do czyszczenia sukien, butó^
1 mebli, zamiatania, mycia naczyń i czyszczenia ja­
rzyn. Dalej jeszcze się"a jeden z be'gijskicb uczo 
nycb. który chciałby małpom, oddać obowiązki mamek, 
zwłarzcza. że „ich mleko jest tłuściejsze od mleka «er­
biet“. "Waptliwa rzecz jednak, czvby się kiedykolwiek 
znalazła matka, któraby niemowlę -swoje chlała po 
ruczyć pieczy erorylą albo szympansa.

Nowe serum przeciw tvberlcvlozie.
Dzienniki paryskie don'vza z Bukaresztu, że oaia 

prasa rumuńska zajmuje się renzacyiuem odkryciem 
dr. Pudzureano. Doktor ten miel wykryć nowe îc- 
rum które wyborne i stanowcze rezultaty przy 
leczeniu tuberkulózy. Kola naukowe zajmują się po- 
wazrîé odkryciem w mułom miasteczku Ołanesbiń. 
gdzie mieszka i pracuje w <enatoryum dr Pudzi - 
reano-



KORESPONDRNCYE.
Brzorýnv w Bvtomskiem. ÍKopslnia Blej- 

, z a r l e i.) V „Gazecie Robotniczej“ nr. 270 rozpi­
suje się pewien robotnik o tuteiszej radzie zakłado 
wej, p'zekrpcajsc fakta. Otóż sprawa miała się jak 
nast-puje: Do biura Rady zakładowej przybyło pię- 
tiu robotników z „towarzyszem0 Nawą na czele; o- 
statni żądnł zwołania zebrania załogowego celem po- 
ruszenia sprawy poprawienia zarobku. Na to mu 
odpowiedzi'1! przewodniczący p. Nrwara, że co do­
piero się takie zebranie odbyło i że Rada zakł. poru­
szyła wszystkie sprężyny, aby rzeczywistej biedzie ro­
botnika z kopalń kruczcc wych :< ś pwmóJz, popie­

rając swe dowody dowodami. Mimo tego wszystkie­
go „towarzysze“ nie byli zadowoleni i powiedzieli, 
że oni nareszcie chcą wiedzieć, jeżeli Rada zakł. śpi 
albc z panami trzyma Tego zarzutu bytu naturalise 
za wiele i zbyt cierpliwym członkom Rady zakł. i 
powiedzieliśmy towarzyszom grantový rią prawdę, 
zwłaszcza, gdy już przedtem byliśmy o tern poinfor­
mowani. że tow. N. przyszedł na to na naszą Kooal- 
nię, aby wszystko w „duchu„ odnowić i nam prze- 
eiwdzi; łać ! Nieprawdą jest tal że, ż ■ ja miałem wy­
zywać na C. Z. Z. P. i tow. Adamka. Przeciwnie, 
pomimo znikome) cząstki inaczej zorganizowanych, 
panuje tutaj na kopalni jak największa toleraneya, co 
nam poświadczyli poni“icąd sami „towarzysze“. Mó­
wił _m tylko, że zbyt wielki radykalizm też n>e dopro­
wadzi do niczego * że nawet ich tow. Adamek bar­
dzo rzeczowo mówi na posi- dzeniach i konferency- 
ach, odkąd zasiada w kartelu. Co do pozytywnej 
pracy z naszej strony, to może tylko sąd o nas v /- 
dać opmia publiczna, która naszą działalność dłużej 
zna jak 14 dni, może o tem powiedzieć tutejsza za­
łoga, także i załogi innych kopalń a. może nawet i 
sam tow. Adamek, z którym byłem obecny na ostat­
nich układach zarobkowych. Co do ostatnich wywo­
dów o markach, to już widać że tow. N. nie zrozu­
miał Wiale trze Jego członka i to daj: także dużo do 
myślenia. Franciszek Moskwa,

sekretarz Rady zakładowej.
Hajduki (Bi smarkbuta) w Bytomskim. Piszą 

nam. Nadchodzi uroczystość Gwiazdki, święta pokoju 
wszystk'm, którzy dobrej woli są. Nareszcie święta 
je obchodzić będziemy swobodniej, boć już tylko 
krótki czas, a złączeri będziemy ostatecznie z naszą 
kochana Ojczyzną Polską. W tem przekonaniu zasią­
dziemy do stołu wigilijnego i łamiąc się opłatkiem 
obdarzać będziemy się wzajemnie starym obyczajem 
podarkami Lecz w wielu rodzinach n«e sta«* ich na­
vet na odpow.ednie, choć skromne zaopatrzenie się 

na święta w najniezbędniejsze potrzeby. W wielu bo­
wiem rodzinach zabraknie w roku bieżącym żywi­
cieli, ojcow synów, braci i smutne będą w rodzinach 

łych św ęta Gwiazdki. Wogóle stocunvi, panujące do 
niedawna, przyczyniły się bardzo do rozpowszechnie­
nia biedy i redzy także i w miejscowości ne szej Aże­
by tedy choć w części przyczynie uę do złagodzenia 
tej, postanowiło tutejsze T w rzyrtwo Polek urządzić 
w dniu 8. bm. na ałi „Kat. Domu Związkowego 
„bazar“, czyli święto dobroczynności, ażeby zebrać
0 irwiêen l fundusze na cel p; wyzszy. Będzie o 
cos w rodzaju jarmarku, na k.ar-rm M^e mozna 
żaooatrzyć się w rorm^ile rzeczy, potrzebne na »wi ­
ta, a prz Je. dopomćdz fow. Polek w trmi trze:Ja- 
g-dzeria biedy w miyscowosęi nasiej. Cały bowiem 
dochód z bazaru przeznaczony bcdzie dla .tutejszych 
błeJjych. Będą także różne urozmaica ia, jak wystę­
py ze śpiewem chórowym i t. p. inne niespodzianki.

W Sm celu zaprasza się Obywatelstwo o
i?knajliŁjszy udział '* bazarze. Również zapra- 
fza si okobczne foi- Polel na fo święto dobro­
czynności. Pomnijmy na słowa Zbaw'Ç.ela Co 
czynnie dla biednych, mmcsae uczynili. Ul^zim 
docrą wolę Ugodzenia biedy, a wtenczas spełnią się 
to na nas słowa pieśni anielskich, g.oszonyc _ przy 
Narodzeniu Zbawiciela : Chwafcwysoko­
ści. a pokój na ziemi ludziom dbbrej woli.

1 Tow Polek w Hajdukach.
PielffrzyriiCwice w Pszczyńskiem. (Kores- 

pon deiTc ya.) Bardzo miłą .łodziankę spraví­
te naszei wi osce nasze Towarzystwo śpiewu „Cecy­
lia“ to w niedziele, dnia 20. listopada odegarło teatr
amatorski w trzeć' aktach- miiany^t°tin 
scenie s^tnke Po dwudziestu latach . Udział w rem 
pr nastawieniu bvł wi Iki. Z popisów teatraLgch byb 
wszyscy zadowo^ni. Smwa amatorom naszym. Przy 
te i okazyi wypada m, powiedzie'- .alka sł 
szem towarzystwie. G< y było worzon , y
członków 120; teraz, pożal się Bnze, jest nas 30 człon­
ków. Tak na pielgrzymowice jest io tdzo mato. 
Więc odzywam się do Was, Rodzice: dlaizego n.e po­
syłacie Wiszy.h córek i młodzieńców do towarzystwa 
śpi ;wu ? Nie lękajcie się; tam się Wasze dzieci nic 
ztego n<e nauczą: przeciwnie tam się wyćwiczą śpie­
wu Czy chcecie, żeby Wasze dzieci się niczego nie 
nauczyły ? Patrzcie, wy matki, gdy Wasze dzieci na 
tańce i muzyk: chodź3, wteuzas im nie zabraniacie
1 jest ich tam pełna sala. Natomiast do śpiewu rri 
jest pusta szkoła., Smutno, bardzo smutno jest to, 
że rie czuwacie nad mtodzież? Stoimy przed rumą- 
Kawet i dzieci, które chodzą ćto szkoły, pozdrowię

£

nła nie dają. Kto temu jest winiei ? Wy matki, bo 
nie dajecie dzieciom żadnego przykładu Popamięta­
cie, iakie zgorszenie z tego mieć będziecie Więc, da­
lej na szańf*, do pracy! Posyłajci» dzieci do towa­
rzystwa i popierajcie je ze wszystkich sił, idealnie i 
materyalnie. Tak więc się spodziewam, że towarzy­
stwo rozwinie "ię lepiej. Życzę nas^ei m towarzy­
stwu pomyślnoś i. Czujny.-

WiaMsi z iższyclt i dalszych stron-
— Święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 

przypada na czwarte1', 8. b. m. W dniu tym gazeta 
nasza nie wyjdzie. Następny mime uicaże śię w pią­
tek o zwykłym czasie.

— Komunikat. Biura Naeze’nej Rady Ludowej 
są dla publiczności otwarte tylko przed 
południem od godziny 9 do godz. 1 po pohidn.

— Protestanci w polskiej części G. śląska. 
Onegdaj odoyło się w Raciborzu walne zebranie nie­
mieckiego związku protestantów. Na zebraniu »em 
Stwierdzonè, że 60 tysięcy Górnoślązaków protestanc­
kiego wyznania dostanie się rozstrzygnięciem genew­
skim pod rządy Polski. Na tym obszarze posiadają 
protestanci 30 kościołów, 2u farv, 1 wikaryat, dom 
sierót w Hołdunowie i lecznicę dla dzieci w Goczał­
kowicach.

— Ksią żę-bisliup do rolników1. Berlińska „Ger­
mania“ dońusi, że ksiażę-biskup wrocławsd, ks>. kar­
dynał Bertram, wystosował słowa napomnienia do 
rolrików, ostrzegając ich prze i zbytmem podwyższa­
łem cen za »icmiopłody. Książę biskup zwrócił ró­
wnocześnie uwagę koł rolniczych na n ezliczone rze- 
sZe bieduycn, które cierpieć muszą z powodu droży­
my tak dal. ee, że przymierają * głodu, odmawiając 
sobie nieraz rzeczy najniezbędniejszych. Arcypasterz 
zanosi do rolników gorącą prośbę, aby, kierując się 
zasadami chrześciański *wi, brali wzgląd na biednych 
bliźnich.

— Wł jskie plany na Górnym Śląsku. Przed­
stawiciel Włoch w Komisyi Międzysojuszniczej, gene­
rał de Marinis, ma wyjechać do Rzymu w celu przed­
stawienia swemu rządowi położenia na Górnym Ślą­
sku i możi wcści udziału włoskiego kapitału w prze­
myśle górnośląskim. Po powrocie gene ała do Opola, 
włosko kotmsya gospodaicza zwiedzi on w ód przt my­
ślowy i zawrze z Polską układy.

— W sprawie powTotu uchodźców. Na osta- 
tniem posii'zeoiu niemiecko-poiskem w sprawie po­
wrotu uchodźców do stałych swoich sieadb zajmo­
wano się sprawą ciągie jeszcze przez Niemców trzy­
manych Polaków w obozach niemieckich. Według 
dokładnego stwierdzenia znajduje się jeszcze w obo­
zach niemieckich wielu internowanych Polakow. 
Wskutek tego dnia 29. października Komisya Między­
sojusznicza w Opolu przesłała rządowi niemieckiemu 
notę w tej sprawie, żądając natychmiastowego pusz­
czenia na wolność tych internowanych. Obecnie na­
deszła odpowiedź rządu niemieckiego, która rzekomo 
po dokładnych badaniach zaprzecza, jakoby w obo­
jach niemieckich zrajdował się jeszcz jakiś Górno­
ślązak. W nocie swojej do Komisyi Międzysojuszni­
czej zwraca rząd niemiecki natomiast uwagę na to, 
iż w Polsce znajduje się jeszcze 35 Niemców, których 
wypuszczenia domaga się rząd niemiecki.

— Doniesienie do prasy. Dziennik „Ostdeutsche 
Morgenpost“ z dria 2. grudnia ogłosił artykuł pod 
nagłówkiem: „Zmiana załogi wojskowej w Raciborzu 
i w Nędzy“. Oświadczenia, przypisywane w tym 
artykule generałowi Henneckerowi, są zupełne fał­
szywe.

Z Bytomskiego
Bytou; (Odroczenie procesu o mor­

derstwo.) We wtorek miały się rozpocząć dwu­
dniowe roznrawy sądowe przeciwko Klarze Jańtowej, 
oskar łonej o zastrzelenie swojego męża, pracownika 
Polskiego Komisaryatu Plebiscytowego. Na wniosek 
obrońcy został proces odroczony; mianowicie cnodzi
0 zapozwanie na rozprawy świadka, znajdującego 
się obecnie w Wielkcpolsce, mogącego zeznawać 
szczegółowo o morderstwie.

Szarlej w Bytomskiem. (Morderstwo.) Ro­
botnik świtała, zamieszkały przy ulicy Dworcowej 14, 
zamordował swą żonę. Śvntata przyznał się do mor­
derstwa i oświadczył urzędnikom policyjnym, iż ude­
rzył on żonę kilka razy, ponieważ była pijaną, gdy 
wrócił do domu. Zbrodniarza aresztowano i odsta­
wiono do sądowego wiezienia w Bytomiu, śledztwo 
wykaże, w jaki sposób kobiet? została zabitą.

— Znaczną stratę ponióśł pewien oberży­
sta z Brzozowie Pewnemu woźnicy dał zlecenie 
zwiezienia beczki koniaku > fortepianu. P^ejetdzając 
ulicą Kamieńską, nagle % wóz przechylił a beczka
1 fortepian upadły na uŁcę; beczka rozbiła się a ko­
niak uvtíricí do ocłaWtei kropi1' na bruk. Także for­

tepian został zniszczony. Restaurator oblicza szkodą 
na 40 tysięcy marek

Kamień w Bytomskiem. Sąd koalicyjny 
w Opolu skaza* górnika Pawła Wab idę za niepra 
wns poiiadanie broni na 3 miesiące wiezienia- Wa 
luda był dnia 18. września na zabawie weselnej, ns 
której przyszło do bójki. W toku zamieszania jedne 
mu z gości weselnych wypadł z kieszeni x-ewolwer 
który podniósł oskarżony, atol*, go n;e oddał obecnym 
na sali urzędnikom policyi plebiscytowej. Podczas 
rewizyi na sali broń znaleziono a W. podano do uk- 
rania. Sąd skazał go za to na powyższą karę.

Wielkie Hajduki w Bytomskiem. (Nicszczę 
śliwy wypadek.) Przy przechodzeniu przez to; 
kolejowy zosłał okaleczony robotnik Niermeier. Nad 
chodzący pociąg towarowy ujechał mu prawe lamię 
Ciężko okaleczonego odstawiono do lecznicy. N. jes1 
żonaty i ojcem czworga nieletnich dzieci.

Eról. Puta. Krad zieże koni z powozami 
pozostawionymi bez opieki na ulicy, są w ostatnim 
czasie na porządku dziennym. W ubiegła sobotę za 
szedł znowu jeden taki wypadek. Właściciel furmanek 
B. zatrzymał się z powozem przed pewnym lokalem 
przy ulicy Bergfreiheit i wszedł do restauracyi. Ko­
rzystając z jego nieobecności złodzieje wsiedli na wóz 
i odjechali w kierunku niewidomym. Wartość w oz* 
i konia wynosi 32 tysiące marek.

Z Kricw diiego
Katowice. (L-ewald znowu przyjeż 

d ż a.) Jak donosi „Kattowiuer Zeitung“, były se­
kretarz stanu Lewald przybędzie znowu w tym tygo­
dniu na Górny Śląsk, aby porozumieć się w dalazym 
ciągu z prz«dstawjcielami ludności niemieckiej.

— (Wichrzenia komunistyczne.) So 
cyalbtyczna gazeta „Volkswille“ donosi, iż w ubiegłą 
sobotę odbyło się posiedzenie niektórych, rad załogo­
wych w Katowicach. Posiedzenie to miało charakter 
komunistyczny. Najskrajniejsi radykali socyalistyczni 
grozili kupcom, iż w razie nie zniżenia cen chwycą 
się samopomocy. „Volkswille“ osirzega przed temi 
rrachinacyami i oświadcza, że sęęyalizm nie ma nic 
wspólnego z powziętemi na tem jjosiecUeniu uchwa 
łami. My zaś dodajemy. Miejcie się na baczność 
przed wichrzycielami socyalistyczmmi.

Bogucice w Katowiekiem. (Napad na dro 
dze publicznej.) Dwóch smyKów napadło pe 
wnego montera, zdążającego z Katowic do Bogucic. 
Bandyci grozili napadniętemu zas.rzelenvm, gdy chcia- 
wołać o pomoc. Przy przeszukiwaniu zabrali mv 
800 marek i czmychnęli.

— (Niewyjaśnione zabójstwo.) Nac 
rai em dnia 24. października r. b. znaleziono na dro 
oze z Katowic do kopalni „Ferdynanda“ niezamężną 
robotnicę Katarzynę Rzepkówną w bezprzyiomnytr 
stanie, z złamaną czaszką i innemi ranami w głowic 
R^epkówna zmarła w nocy na 28. pażdzkrnika, nie 
odzyskawszy przytomności. Dcebodzenia wykazały 
że Rz. została napadnięta i zgwałcona. ■ Po spraw 
cach ohydnej zbrodni niema dotąd śLdu Policya 
kraninąlna w Katowicach wzywa do śledzenia za 
zbrod uarzarr.. i zapowiada znaczną nagrodę na ich 
wykrycie.

Chorzów w Katowiekiem. (Niemcy okra 
dają Polsce przyznaną część Gór­
nego Sią ka.) Dnia 11. listopada r. b. zatrzy 
mar.o pod Chorzowem dwie furmanki, które wvje 
chały z elektrowni z Chorzowa. N« 'ednej znajdo 
wało sie 50 centnarów miedzi, na drugiej 60Q ruv mu 
sifênvch, 6 metrów długości i 2 cm. grubości. Mate 
ryał był przeznaczony . Gliwic. Za pomocą patroiL 
francuskiej zmuszono kierowniKÓw furmanek do po 
wr 'tu i ao wyładowania materyału na stare miejsce 
-i- Także z wielkich zakładów przemysłówvcłi w Kró­
lewskiej Hucie wywożą Niemcy calvmi wagonami su 
-owiec z wielkimi pieców do Niemiec W okolicy Wał 
brzycha (WaIJerburgu) budują Niemcy wielką fabrykę 
zclaza, pokąd — wedle informacyi — chcą wywieźć 
jak najwięcej mattryału z polskiego śląska.

Chorzów1 w Katowiekiem. (Tow. Czytelń 
l udowych.) W dzień św. Barbary urządziło tu­
tejsze Towarzystwo Czytelni Ludowych przedstawię 
nie teatralne. Odegrano dwie sztuki ludowe: „Fli 
sacy“ i „Taniec nadewszystko“, które amatorzy ode­
grali ze znakomitą znaną werwą chorzowską. Wstę 
pny referat dotyczący szerzenia oświaty wygłosił p. 
Pifcknikárczyk z Katowic, znów p. budowniczy Sojka 
z Chorzowa w swej następnej przemowie zalecał *żo- 
rąco do korzystania z biblioteki i czyie'ni, które Cho­
rzów już posiada, gdyż tylko kształceń’am się 1 samo 
uctwem bçdziemv mogli sprostać współzawodnictwu 
otaczających nas nieprzyjaciół. Ponieważ rie tylko 
praca rąk, lecz umysł uzdolniony zwycięża na każdem 
poiu. — Czysty dochód przeznaczono na bibliotekę 
i czytelnię miejscową. — Cześć oświacie!

Z Zab?&kiego
Zabrze (Budowa nowych domów.) 

Zarząd huty Donurrsmarka postanowił wybudować cały 
ssereg domów mieszkalnych dla robotników i urzędni­
ków, Tak samo istnieje plan rozebrania donrv prf1 
ulicą- Lueckotr. i wybudowania na tem miejscu więk­
szych domów W bv (u’e domku sa mieszkania bardzo



niewygodne, bowiem składają się tylko z jedn;j izby i 
komory; izbę trzeba używać jako kuchnią,

— (Zalegle podatki). Zarząd gminny wzywa 
Jo zapłacenia oodatków za czas od 1. października Jo 
31. grudnia b. r., które należało uiścić 15. listopada. 
Chodzi o tymczasowy państwowy podatek, podatek 
dochodowy, o gminni” podatek gruntowy i budo­
wlany i o podatki kościelne. Zaległe podatki mają 
oyć zapłacone w przeciągu 10 dni w kasie podatkowej, 
znajdującej sie w ratuszu przy ulicy Stolienstrasse 5.

Bielszo wice w Zabrskiem (Napad na pro- 
o o sł w o.) W poniedziałek wieczorem wdarł; się 
bandyci na probostwo i sponiewierali fcs. proboszcza 
Buschmanna. Na wołanie o pomoc przybyła straż 
gminna, która ujtła dwóch bandytów. Są to robo­
tnicy Wiktor Franke i Ignacy Bude z Zemik pod Gli­
wicami.

Z Gliwickiego
Gliwice. (Tępienie szczuró w.) We 

wszystkich częściach m’asta ba 'dzo się dają we znaki 
szczury. Wobec tego urząd policyjny nakazał tępienie 
nryzo iićw W czwartek, 5. stycznia 1923 r., o godzi­
nie 8 przed południem powinno się wyłożyć truoznr 
na szczury we wszystkich posiadłościach, domach i 
podwórzach na stosownych, dla zwierząt domowych 
niedostępnych miejscach, Właściciele doirów i gospo­
darze demowi otrzymają swego •’zasu jeszcze zawe­
zwanie i bbższe wskazówki.

— (Rabunek na drodze publicznej.) 
Na drodze z miejskiego lasku do Żernicy zostali na­
padnięci dwaj robotnicy łeśn* przez dwóch młodych 
cmyków Napastnicy rzucili się z bronią w ręku na 
robotników, żądając od nich wydania pieniędzy. Na­
padnięci, chcąc ocaliC swe życie, wydali swój tygo­
dniowy zarobek, pntzem bandyci uciekli przez pola 
do lasu.

Ligota Zabrska w Oliwickiem. O zastrze­
leniu ś p, Palusowej dowiadujemy si: jesz­
cze: W niedzielę wieczoiem, około godziny %9, zja- 
wiło się kilka osób przed domem p. Palusa. Na­
pastnicy zaczęli się gwałtownie dobijać, a ponieważ 
p Palus nie otworzył, rozpoczęła się dzika sfrzela- 
lina z rewoíweróv” i karabinów. Jed^n wystrzał ra­
nił śmiertelnie Falusową, kładąc ją na miejscu. Kula 
przeszyła jej piersi. Napastnicy dali następ.iie ognia 
z karabinu maszynowego, wreszcie cofnęli się. Palu- 
sowa liczyła lat 41 i pozostawia 8 nieletnich dzieci.

Niemieckie gazety donoszą, te aresztowano robo- 
it.ika Wilhelma Oerwiontek’a z Gliwic pod zarzutem 
zastrzelenia Palusowej. — Wiadomość ta brzmi jakoś 
dziwnie. W napadzie na dom Palusa wzięła udział 
cała banda, razem jakie 12 osób. Gdzież więc reszta 
bandytów i morderców ? Czyżby w więzieniu gliwic- 
kien nie miało być dla nich m.eisca ?

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Napad rabunkowy.) Idącego 

t Wielopola do Paruszowca robotnika Paducna na­
padnięto w lesu. i obrabowano Przytrzymało go 
lizech mężczyzn, którzy *agiozili mu rewolwerem. 
Rabusie zabrali 800 marek gotówki oraz zegarek i 
umknęli czem predzej.

Klyszczów w Rybnickim. Bandyci *vdai li 
się do młyna Sobczyka i rkradb właścicielowi 8 ty­
sięcy marek i bieliznę do łóżek

Z Pszczyńskiego
Tychy w Ps/czyńskien- (Kradzież rabun­

kowa.) Onegdaj w nocy włamali się złodzieje do 
mieszkania posiedziciela Antoniego Ratngebere Do 
rąk włamywaczy dostały się kasetka z 10. tys. marek 
gotówki oraz portfel, w którym było tysme marek pie­
niędzy, dw,e książeczki oszczędnościowe na znaczn.ej- 
sze kwoty i kilka polis ubezpieczeniowych.

Z Racioorskiego.
Racibórz. (Zmiana załóg i.) Włoski _ ba­

talion piechoty nr, 35, załogujący obecnie w Racibo­
rzu, otrzymał rozkaz udania się razem z jedną ba- 
łeryą arty’eryi do Szopioma (Oedenburga) dla bez- 
oieczeństwa tamtejszej ludności w okresie plebiscyto­
wym. Z Szopronia ma batalion udać się natychmiast 
do garnizonu swegu we Włoszech Północnych, gdzie 
sostanie rozwiązany.

ZabełkÓY w Radborskiem. (Ku proooszcz 
Sońska na wolnej stopie.) Wiadomo wszyst­
kim, że na początku powstania niemieccy stostf .pie­
rzy wspólnie z władzami uprowadzili naszego Viel, 
ks. proboczcza G o n s L ę i odstawili do więzienia 
raciborskiego, l am naszego duszpasterza zatrzymano 
pod zarzutem współwiny w morderstwie kupca Acker- 
halta i nauczyciela Gaiid.a., Takie podejrzane rzutny 
ta ks, Gonskę osoby, którym byt on niewygodny 
Tymczasem stwierdzono, że zamach, którego ofiarą 
padli wyżej wv mienieni, był zwrócony przeciwko o* 
" obie samego ks. prouoszcza. Po 8-miesięcznem śledz­
twie sąd przyszeół do przekonania, że ks. prob. 
Gonska jest zupełnie niewinny i wobec 
'ego wypuszczono go z więzienia. Księdza-męczetmi- 
ka witamy serdeczni- i życzymy mu długiej i owoc­
nej pracy w winnicy Pańskiej.

Z Opolskiego
Opole. (Nakaz wiązania psów.) Po 

nlsważ st^erdzono nowe mwćil w.f ieklizny, pre­

zydent regencyjny przedłużył nakaz trzymania psów na 
uwięzi do 15. lutego. Wina za przedłużenie nakazu spa­
da na samych właścicieli psów. Mimo, że odnośny •;»- 
kaz wydano przed kilku miesiącami, nie zdołano wście­
klizny dotąd zwalczyć li tylko dlatego, że psy ! teraz 
jeszcze byw>ą puszczane na ulicę bez koszvka.

— Złodzieje kieszonkowi dali się znowu 
we znaki na ostatnim targu tygodniowym. Pewnej wie­
śniaczce skradli portfel zawierający 350 marek pienię­
dzy a w pewnym składzie okradli pewną kobietę, której 
zabrali torebkę ręczną z 500 markami. Złodzieje „pra­
cowali“ tak zręcziue, te niemożebnem było ich przyJy- 
bać na gorącym uczynku.

— Przestrogę dla karczmarzy podał do 
publicznej wiadomości tutejszy kontroler powiatowy. 
G-ozi on zamknięciem tych lokali, w których wbrew 
zakazowi sprzeaaje się alkohol żołnierzom koalicyjnym

— (Uciekła z zakładu dla obłąkanych). 
W tych dniach przytrzymano w Opolu pewną podej­
rzaną kobietę. Okazało się, że przytrzymana nazywa 
się Wilczek, jest cbora na umysł i uciekła przed kilku 
dniami z zakładu dla obłąkanych w Toszki'.

Zuz^la w Ooolskiem (Nowy wypadek 
teroru). W środę 30. listopada wtargnęło się do po­
mieszkania gospodarza Antoniego Gawlicy kilku zamas­
kowanych bandytów. Na zapytanie G-, czego chcą, 
zaczęli go obkładać gumowymi wężami Gdy jednako­
woż G. energicznie wystąpił, chwytając za młotek ku 
swej obronie, bandyci ze swymi w sieni czekającymi 
wspólnikami czmychnęli, pozostawiając żołnierska czap­
kę. Niezawodny cel bandytów był obrabować Gawllce, 
co im się nie udało. W Żużeli i okolicy grasują jeszcze 
ciągle orgeszowcy, którzy urządzają w oberży zehrama 
i schadzki. Największy czas, aby Komisya Międzyso­
jusznicza się zajęła «yru/owtniem tych nieproszonych 
gości 1 ludności przywróciła spokól i bezpieczeństwo 
życia i mienia. Z dalszyrh stron.

Kępno w Wlelkopolsce. Crfmierćwsk-ekza- 
czadzenia.) Z piątku na sobotę przy ul. Warszaw­
skiej w domu p. Baurogardta wydarzył 5*ę trap'czny 
wypadek. Mieszkające tamże maüeû'two Jan i Marja 
Białkowscy, chcąc ogrzać sobie m noc mieszkanie, wy­
jęli żarzące węgle z pieca, wsypali do węborka i położyli 
się spać. Sąsiedzi zadziwieni, iż nikt z mieszkania się 
nie odzywa, otworzyli drzwi i ujrzeli oboje małżonków 
w łóżku nfezywy-h. Przywołany lekarz stwierdził 
śmierć u Jana Błaszkowskiego, żona lego natomiast da­
wała jeszcze słabe znaki życia. Po zastosowaniu środ­
ków lekarskich udało się uratować Marję Biaszkowską. 
Obecnie teży ciężko chora, o śmierci męża Jeszcze nie 
wie.

Ostrów. Ubytek ludności niemiec­
ki e j w byłym zaborze pruskim ilusmdą wymownie 
cyfry, jakie przytacza wychodzący w Ostrowic „Go­
niec Narodowy“. Według tych danych w powiecie 
ostrowskim było w reku 1910 Polaków 31 103, Ni "pi­
ców 8178; według zaś ostatniego spisu w ro^u bie­
żącym liczba Polaków wynosi 46 372, a liczba Niem­
ców spadła do 1597.

Poznań. (Ostateczny wynik spisu.) We­
dług ostatecznych danych wynosi liczba ludności w wo­
jewództwie poznańskiem 1,978,872, w wojewód :twie Po­
morskiem 941 4K1 mieszkańców.

Toruń. (Upadek dziennika polskie­
go.) Z dn em 1. grudnia przestała wychodzić istnie­
jąca od 57 lat „Ge zeta Toruńska“ Pismo to niemało 
w tym długin. przeciągu czasu się zasłużyło, więc 
ubolewać należy, iż ostatecznie upadło. Powodem 
tego są zbyt wielkie trudności, z któreiri „Toruńska“ 
w ostatnich czasach walczyć musiała.

Chełmno na Pomorzu. (Groźny pożar.) W 
ubiegły piątek wielki pożar zniszczył doszczętnie dt»my 
kupi_a Nitza, Karwasza J częściowo dom Warszawskiego 
Banku Kredytowego. W pierwszych dwóch domach spa­
liły się takz^ towary i ruchomości domowe, straty są 
milionowe. Pogorzelcy byli niedostatecznie ubezpieczeni.

Olsztvn. (Nowe niebezpieczeństwo pol­
skie.) W niedzielnem wydaniu donosi „Ailenstelner 
Ztg.“ o straszliwem wydarzeniu w Olsztynie. Otóż do 
redakcii „Allenstelneiki“ przyniósł ktoś klepkę masła, na 
której wytłoczonym był orzeł polski. Masło to sprze­
dawać miano na rynku w Olsztynie. Ptak ten biały za­
niepokoił nietylko „AUensteiner Ztg.“, ale wszystkich pc- 
tryotów niemieckich w Olsztynie. Poruszono, jak się 
zdaje, wszelkie sprężyny, ażeby wyśledzić sprawcę. 
Sprawa ta ma być poruszona w sejmie i w parlamencie, a 
„Heimatdienst“ napisze osobny memoriał do rządu w tej 
nader ważnei kwestji. Otóż nowy dowód „niebezpie­
czeństwa polskiego“ w Prusach Wschodnich.

Do łaskawego uwzględnienial
Na wszelkie towary wielka zn.áka ccn! i!
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Łódź. (Walka z komunizmem.) frmiafoJ 
w Łodzi insłvtucya, nazywająca się patronatem naď 
więźniami a w gruncie rzeczy oprawiająca działalność 
antypaństwową — komunistyczną. W nocy z 25. na 
26. listopąoa władze sądowe i policyjne dokonały w 
lokalach instytucyi rewizyl, znajdując dużo bibuły ko- 
munistveznej Í materyahi komnromitującego. Odkry­
cie to wywołało wśród miejscowego społeczeństwa 
sensacye.

Ssnzutzyn. (Wilki.) W lasach powiatu s^czu- 
cryńskiepo zauwacono zwiększenie się ilości wilków, 
które napadają na przejezdnych oraz na wsie. Osta 
tnio wilki zagryzły w jedne; ze wsi dwadzieścia kom 
włościańskich.

Lublin. (Okropna nędza repatriantów.} 
W ostatnich dwóch tygodniach przyfi/k z Rosji do Lu­
blina 47 osób. Są to z małymi wyjątkami Polacy. Znaj­
dują się oni w nader opłakanych warunkach, gćyż do* 
tychczus żadna instytucja nie zajęła się nimi. Na dro­
dze Równ o- Ko^el - Lublin wyrzuca się z wagouóu 
dziesiątki trupów reemigrantów którzy giną b"/ opinki 
z powodu zrnina hib głodu. Ponadto grasują wśród nick 
cnoroby zakaźne.

Kraków. (Odbudowa Wawelu.) Kterewpictw 
odbudowj” Wawelu prowadzi w tej chwili wstępujące 
roboty; i) odnawia gotycką o^ęść zamku, ze specom 
naleciałościami barokt-owem! Już w r. 1690, 3) pracuję 
nad udostępnieniem d!a publiczności kościoła ,'omańskie» 
go. 7e względu na trudności natury konstrukcyjne* oraz 
z powodu mrozu prace te postępują powolnie, 3) pra­
cuje nad bulwarowa tarasa- biegnącą naokoło zrmku, 
4) wewnątrz rozpocznie się w najbiiź c.vm czasie wyło 
nywante ogniotrwałych stropów i sklepień

— (Tajemnicze trudności wślodztwle) 
Policja tutejsza prowadzi w dalszym ciągu intensywni 
śledztwo w sprawie napadu na kantor bankierski Her­
mes. śledztwo utrudnia żona zabitego Sterna, oraz rap- 
nv w brzuch kupiec z Tarnowa Vorschlrm, który obec­
nie odmawiają wszelkich zeznań, Zachodzi podejrzenie 
że obydwoje musieli chyba otrzymać listy z pogróżkom: 
od smalców napadu lub ich wspólników i w obawie o 
swe źvcie postanowili mdczeć. Fternowa odmówUa kon­
frontacji (stawieńnirtwa do oczu) z are^^towanerni oso­
bami, podełrzanemi o udział w napadzie.

Podhnjo© w Małopolsce Tschodniîj. (Kra 
dzież 160 tysięcy dolarów). Mieszkaniec Pod- 
hajec, Stefan “'ucnaa, doznał niezwykle przykroi przy 
gody wskutek zbyt „domowego" prztchowywanla pienię­
dzy. Mianowicie jakiś złnJHeJ zakradł się do Jego mie­
szkania. a zabierając garderobę, uniósł g sobą takźę ku­
ferek. Wedle opowiadania Kuczmy, w kuferku tym miał 
on 160 tysięcy dolarów amerykańskich, które równają sk 
Mî^ko pół miliardowi marek polskich. Po tej kradzieży 
Kuczma popadł w gorączkę, a lekarze obawiają się, czy 
też nie dostanie on obłędu, gdyż strata całego swego 
olbrzyirTtgo — jak na nasze stosunki — majątku dopro­
wadziła go poprostu do rozpaczy.

SPRAWY TOWAP7V*?TW 7pRRANtA Itd. 
Cbrop crów. Tow. Poiek ma watne «branle dnia U. 

grudnia e ^odz. 4. nt salt p. Sehwetaocha. O Iczho urzv- 
bycte uprasza Z a r z i d.

aurćj. W niedzielę, dnia 11, bm. odbrdzle się aa salt 
p. Mircłnka « godz. 8. po rufuónlu wcina zebranie spółki 
opoźywezei (Konsum). Kcmpielny odział wszystkich cztoi 
kow pardzo pożądany. Zarzai

"stc-vice. Baczność Piekarze. Pitmlkarze | Cukierni­
cy* Zebranie odbędzie sie w niedziele, dnia 11. bm. o goJz. 3 
po południu na »ab Prinz Heinrich, prz» pi. Prinz Heinrich w, 
Katowicach. Zapraszamy wszystkich Piekarzy 1 Plernlkarzy 
z powiatów Pszczyf skier«, Katowickiego z Mysłowic ! Król, 
Huty. Celem zakjpu większe} Ilości cukru, maki t tłuszcz 
upraszamy o iicznr udziać Goście ma/ł. wolny wstęp.

Zarząd.
Katowice. Zeoranle Klubu. Obywatelskiego odbędzie de 

w środę, dnln 7. bm. o god*. i, wieczorem na ąall hotelu 
„Wlene^hof“. — Zaprasza nie specyainle pracodawców, gdyż 
-o-chodz* się o "ono ime wybory do kasy chorrch.

Zarząd.
• __________ ______ f

ii Hevrvk GamUecij
j > budownlea/ — arcbltekt | »
; ; Kato wice« ulica Lct9inp«t6 j ;
; " poleea aiç do wvkoaania * |

i; rysunków, kosztorysów, i i
* > or« « s
11 wszelkich prac budowlanych. | »

Urzędnik
władając] doskonale język em polsV'm, nie­
mieckim i francuskim po>zukU|« na wieczorne 
god»lnv odpowiedniego za ęcf-,, Przy:i,tuję także 
pisemn» nrace do własnego domu. Oferty pod 
íř W do Katolika w Bytom u.


